
rtr. ido, Dodatek tygodniowy do Nr. €591 z  dnia 15. sieronia 1913,
9>od  r e d a n e m  JPWfWY PSWftSKIBlI.

POGADANKA. ł •wszedniego dostępne dla w®ystkabh, , 
którzy mnisią po nie sięgnąć.

życi-fe nagdy- Fortuna n ia aaArztymiała 
specjaln ie d la  -niego swego przeipyisz,- 
nogo rydw an u , n ie wypróżniła dlań 
do di A t  łrotiŁu. Am altei, Ż yc ie  aUoaonjS zL w ó w , 14. .dciipitw.

Pąprzedn-jią m oją  pogadankę żckoń- 

ćy/y-ł-am życzen iem , byście wszystk ie 
\łił<' P an ie  (i Batóda a  osobna n a u czy ły  
« ię  szukać w  każdym  ta lu , w  ipowsaaeoh 
n'om toku : ż y d a  ę-^myika jasności, od­
rob iny  radości, któraby każdy  szary  
djglen ząbaW K a fta różow o, dtuszy m e 
da ła  utonąć w  pamroce.

A  może nfcjedna '&  W as w zru szy  z 
puk-towanie-m ramionami, n ie m dgąc 
dać w iary , alby tajcie m ałe ru-diośd, w y ­
starczały w życ iu  —  luib b y  je było 
talk ła tw o  w każdym  dniu aftalcść.

A. jednak, M iłe Famie, k to  nie obce 
. ipnąć w  saareffi -poiuroce -aż błyśn ie 
d lań  promien-isia ptłiniiii ssfczęścaa, ten 
nie m oże być  maksymalistą.

M-usi p rzew ażn ie  -posiąść t| sztukę 
jdilc n a le ży  n izać  n<a n ie  swego losu 
kmzdy drobny proaiyozek, ikaż-dą ś w ie ­
tlaną, chw.illę, aby  w n ią  zdobić swjjj 
dolę, aiby u w  rozjaśniać duszę.

B o 'isastentówmy się tak . rozważni! e, 
Miite -Panie, c zy  tótoiirite n a  wiiielikie 
SZfezęScte, w ielk ie pow odzen ie  można 
tak ba/rdzo .ltózyć. w  życau?

Ilu ż  to jest taJkitfeh s»żozęSlSwych wy- 
bra-ńcćw fortuny, k tórzy  n,agile w y g r y ­
wają iMiotki los, dzięks c iM ń u  toWtyfcl- 
ko, co  by ło  dla. midi 'w p fe  -naedoetęip- 
no —  ty c ie  w w ygodach i  Ubytku staje 
się odraza -ich udaiafcm . czy1 tek 
w ic ie  w id z im y  na swi-ceie idcw M e do­
branych  stadeł tych  romantycznych, 
k ró lew iczów , k tórzy  sw ą  w ybrankę da­
rzą  skarbam i swego i  swjjeij
szkatu ły? D la iłu  stwarza -się jsikaa 
•nadavryczajna4 pełno. sasaczytów i ho­
norów  kariera?

T » y  i  tym podobni w y b ra n e j losu 
—  a rzy zn a ć  musitóe, są —  są niielicz- 

a i  w  do niibh n ie -zawsze m ożn ą ; 1 
tw ierdzić, tłfc posiedli .szczęsate. Często 
bywa. nawet przedrwn-ie, cz łow iek  w  
zmiieniionymh madtWydżaęftym tra fem  
Ifoeu waruntkbciji życia, ruiuiizadko cżuje 
się gorzej, b iż  w  swośetn ipoprzedn-iem, 
skrommie^Bzeftu ipoł-ażeufou.

® °  fflto to sfc-anwiii o  szczęściu , co jesl 
z-ewnątr-z nas, lecz  nasze odczucie w e- 
wnętrsne. T rzeba  umieć b yć  szczęś li­
w ym , rrzbba umtfeć atajdotwać radość.

A  tę sztukę częście j poaladtoją, lu ­
dzie sikrolfti, nie osllupbiijący drugich 
s w y m  blaskiem  zew nętrznym .

T tej umMęiiuosei w  fen ikam ii cbwiil 
jasnych pragnę d la  W as, M iłe Pdnir.
, żb  <fla śkttbiety h ia jw łt^asrn  źródłem 
radości i »z cżęśc ia  gą. dzieci1, to nie 
bi&dżm nowem odkryci®;:u. C zy  tnoże
b yć  amiuttie. ZMtąpłbttu Mateczka, gdy  
tafcie m ałe bobo już Miana w yc iąga  do 
d e j rączki, d'o łóżka, prosi się rer piesz- 
czirtki, opow iada o- lem, co- to się

m u śniło, o  radSośmoh' d n » ,^ j> a « fe ic h

Czy -ta ibn-e m ają zrezygnowme z szu 
karda wokoło siebie tych jasnych pro­
myków radości?

Bynajmniej. Daje nam je każde -j&- 
miiiłcwii-uiw, jakie w  tKftttc wzbudzić Ju- 
miemy. Ile naprzykted radości można 
czerpać w hodowli kwiatów. Jbk na­
cieszy każdy świeżo wylowiiiły jjąazdk, 
każdy liść p *  ™sdlki o , j ś z  jaiką 
radością i uwagą ś loM m y jcgosnswój. 
ja-fc dumne •je9tc§m't t«go naszego 
rc^Unnego fcfóleirtww, czy- to sik.fadają- - 
cego ai-ę a roślin- ważonowych, czy  też 
ogródka pod otwarłem niebom.

M-fiinuiejszą raidość datś mwtże k-ojgk- 
(.'janersłwo, o ih; -prowadiai się je ze 
zinąwsliwcm i  'zrozumieniem, praca 
prowadaoina w  kióauofcu awych zid-oil- 
nośpi :i Skmiiowań... dÛ , jednych stu 
g |  KtoracJsób-, naukowe, ariystysz-ne 
d la  Mnydh odpowiadające im prak 
tyczne kiem-niki... W  każdej dżfeJa? 
nic, nawy poBtgi, uczyndo-ny, um|p idc-- 
c«fy nawy poiiirysl, do ktarogo d'oćlvo 
dz.irny sinnoiatn*. staje się źiródłcćn/, 
radości, daje Tj-am pro-ufyk

A dite można pominąć jeswezc jedne­
go, obficie bijącego źródła, radości I 
Jest ńiem radość czyni-oniia dob-rza dr u- I 
gim, wywolywainia m  Lwąrz&ieh dtu | 
gich uśmacchii zadu^cienki, .jatmej jl>  
gody.

Nicifctóre kobiety mają w t.y>ib kie­
runku sść-zeigóiniaijsźy lalęnt. Umieją 
rodzinie, męźawi, dzieciom, cży nawet 
lutóOta oibcym. Wśród któirych żyją., 
przysparzać radość#1.' drubnemi milfófni 
niraspodzlE.nkarni, -dowodom sńrej my­
śli pamiętnej, troski twój.

Jaudś buldecik świcżyfch acwwtów na 
daje pcśiłkowjj rcdziirmemu cha- 

ra tler w-esołcsgo.^śwtętia, ja faś  htefc-ipo- 
dż-iiilńka' w* ferńiie ulubionej potrawy, 
jaildś niekusz toWiny pOntarć-k rzeczy 
właśnie w tej cli-wili pożądanej.

\  trrzytera dar naólcetuniejMzy:, ipoig-o- 
da twYiyetw, udziolująica się drugim, 
zdolność- wy».’,żliWĄ. tych  słó-w.yjaLkie w  
danej c h w ili  w p ła tą ' n ależy  pewie- 
dżlbć. T la radość, jaką, ode.zuw-a się w  
głębi sw ej istótyi* gdy siu widzi, że u- 
dało *ńę nraim usunąć cluńiurę a uko- 
cban-eigo Cżtfai, nalebnąt' atuehą ziwąt- 
piałe serce.

J o  wsaysliio- są lu- i adp5ai - ottati £o-

W  odczuwaniu radości z drobnych, 
codziann-ych dardw jśl»i«nła, z ||By M& 
przyrody, z  btedlcu słoiraa, . z słów i 
czynów ludzi doibfiydh, z drodunyjeh wy

zapewne przyjdz-ie spoeob(iWs do 
jc^-użyiwraiki, -a prętem, i łatwiej te­
raz w sejó-nie joszieze ogórkowym do­
stać kogoś doi szycia, a i U -krawczyii 
jcAjicze niema, goryczki .s®zonoyvc.i,
więc unikniic się nionwłcgo czekaniu 

emi niobaz-ityigodtoiarn-i na zrobie­
nie płaszcza, kosstjumu Lub sukn-i, przy 
uze.n .przy w alhiejszym  czasie robota 
wy padnie sto im lo j, i wJiduiei, -a ' i

małych mmmi mażAjbyć piiękiniL&jsze 
f i pełniejsze, niż wyjątkowy tJląak nagle 
i rozbłysłej pomyślności;.-
i J. P.

.cena będzie bairdżidi ujm-iiaukowana.
Dlatego dla użytku, uaszyc-h Czytel­

niczek podajemy w dzisiejszym nume­
rze arajc* prrktyefflyicb, n-ietnidnyth 

.dftij w  Ikon a-iwB w zfeb w, ohe^mu jąc yc b 
mniej Więcćj całoksZtułt ŻA-jiOtrzebowa- 
ria jćsiennogD.

Pier-wszo mteze .ljjdfty dają prze­
gląd tak ćlzisj praktycznego i celowego 
kombbiofwan.ii.a stroju, by mógł służyć

•i ziabaw Ładi, gdy  g ła d z i mamuisi rąłfe 
ką zasę-pdtetne jnlkąś tragkę czoło?

Od uśimiechmęltb tww-zyc,zkii dteiecika 
bije w duszę tnalikii ły te  jwomteimiości, 
że zdoła jej ro-zjaśnić waśfjfe&ie co- 
dzi&nne (kłopoty ł trudriości egzyś^cte.

Ale nie każda ma ten isufkura inabu- 
rakiy.m-ajbaidz.itij fcoibrecym aepiirsajom 
udpow iu d a

danzeń i rozryw ek  —  -leży źródło 
szczęścia. K to  ten ćter posd-ada, będzie 
si$- czu ł s zczęś liw y , choćby p rzez całe

Z  d z f a ć l j t y f i r  m o a r *

U wr.it jesieni.
Lwów, 1-i. sibjTniia-. j m a p  te, które oddają robotę do kiraw- 

z,aira\‘.>tto le panro, które* własoe- czyni dffiyźe zrobią, jeśli ^aśi-czasu 
i^i siłami lu|j,.przy-pómo®'wzi.faaj do ] zaczną się przygotowywać doi sezonu 
domu, sporaiyflzsjjł gan€erobę pw-oją., i j je|ieninego. Jeśli chodzi o domową rm 
żęrfc-lfieh cżtonków irodiziriy. ' jak nie- i UMą1, to zanim sięi ź nią uporamy, już

JI Szykown,, ko&tjUttł ip w t itn *^  materjaiu w drobną kratkę. 2) Mouiij’ pla- 
szrayk Jesienny z szaleoi wsrytj-M jako kołnierz.
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gic na ukos noszonego kapelusza. Pod 
tą nizteo z  jedtaęgo befcu opuszczoną 
krysą. znika aupefnii© jędrno. oko de- 

( gantiktf. za  to drugi*. wyśtępuje wócfccz- 
1 niej, an feh i co zapewne ip°-

Bluza dt» kOsijamn, uzupełnione na rycinie obok modną kamizelką.
i.

Spódniczką do kosi jama
leniuszka.

Iertóuszka płóciejmego wyciętym z  ; wy 
du i bez rękaw ów .

Spódniczka ma riLulhiortą obem ie • 
formę z  oitiro-autHii botkami, .uuł-tóowmi 
jeden na d rop ; tak, że foratj prarwp sjg- 
ga aż do lewego boku i odwrotnie.

Na ffiig. 2. w idzim y szykowną blu­
zeczkę do tej spódniczki, 'która można 
nosić pod żakiet.

W  dniaah ciepldfezycb zamiast;. &a- 
k.i«liu ubiera się na następnej rycinie 
sanwesacamą, kaarózelikę bądź -to w ż y ­
wej barwie,’' bąidź z  gładkiego rnaiteinja- 
łu, stosowalnego z  barwą, spodnfeżifci. 
Gdy jest jeszcze chłodniej można .tiwSftś 
rać żafcćd n »  kamizelkę.. Kombfiiatcjy 
falka nadaje sie rzecz proste., talkżą p o i
ptefiZCZ. . .

Druga fig. na ryc. 1. przedstawia 
szykowny pląsa.'.,źyk jesienny z  an­
gielskiego materiału .w  dużą, kratę. 
Charaifcterystyoziny przy tym  inódęllu 
jest kołnierz w  formie szafe, k tóry ‘-.-tL- 
irzyiuuje się nadal en \®p.ie w  nowym 
sezonie.

ZhamiBiiiny dla mody jesiennej je® 1' 
również kapelusz pilśniowy, umieszczę 

| ny na ryc. Ł  Sylwetka g łow y  modnej 
1 pa^i przedstawia się futej odtóiemnie 
j niż dotychczas, dzięki tMerówftj kry-

siadać będzie swój ms^fciem specjalny 
pieprzyk.--

Pawie korpuU-irt^ęósa* —  a p r z e e r ż ' 
i w  obecnych czasach buracyj odtłu­
szczających żdaraa ją, się takie — 
■ w in n y z fe j t  s^zęgotaicjszą uwagę 
na .krój sukni, aby ich tusza nic wy- 
stępowiiła zbyt rażąco.

D la takich, clrąglejiszych niewiast 
nadają, się bardzo korzystnie obie swk- 
reie na rycinte 5. Piarrfszu jest. na -na­
szym. wzorze wykonana z orepe ge.or- 
gette, nic mniej ckbrzs jednak może 
wyglądać z lekkiejforefliny. Z tyłu .ple­
ców posiada ta suknia rodzaj 'incwrpi- 
jC odpowiadając™ 1 WzcyflBpj caęśo* 
Spódnicy. Pelerynka tu będzie tylko 
dobrze wyglądała w  efepe georgelte.

Sz^.ów tta  jest umioszczoiift ot>ófc> 
sufcn-ia pepoł-udn-iowaj z jednego z licz­
nych g''ut urików krep jedwabnych.

Szykowne .ubrania' dilłK" podDotków 
wżpąKiy na ryc. 6. i  7. Pierwsza su­
kienka z  jaśnej geomgetty wełnianej z 
IrćBaęcznemi Dniami sfcośnjch. zakła­
dek, druga z  krepy chińskiej
z marszczonej karczkiem i falbankami 
''Wglądają, bardzo młodocianie.

NiemwUfu szytkowny w swojej pro­
stocie jest płaaecztfk w e ta  any w  pa­
stelowym M o rze , uzupełniony skrom­
nym kloszowym kapetasifcrem w tym 
sainyni tonie._ Nina.

Sukienki dla podlotków.

Z  nygjeny i  pielęgnowania urody.

Piękne oczy.

doszyta do

*pclnsz jesienny z nierówną krysą.

na .rozmaite oucazje 3 zmiany teiupera- 
fnryj ,a.k to jużtw poprzednim 'artykule 
z działki m m  w i  kazaliśmy, objaśnia- ! 
jąc lajemniee płaszczyka Irejjtó conł.

W  podobny sposób kompletuje się , 
suknię i kostjium. Zasadnicza całość, | 
te spódniczka i żakiet sporządzone z  j 
tego gsinego iTialmfiłu. ja.Mlo widiZiimy i 
na flhtoiie f .  Na dalszych ryetoach 
2. i 3. widzimy, dalsze częśoi składowe j 
tego kompletu. Rycina 3. zazmjramńa 
nas 7, praktycznem wykonaniem apod- 
naezkj do kosij-umu. Aby leżała nie- 
nogwrwiie ‘rna.-jh.pi ej .jagi t o r y ć  ja  do

Dwie
szych.

suknie

w w  ów, H .  sJeppnfaj.
' Niewiiedc osób zdaje sobie należycie 
sprawę, od czego ża llz y  piękność oka. 
Dlaczego niektóre oczy7 są pełne w y- 
ra.zu, żyiwe, ri®iwme, to anów melan- 
chołiijne, majestatyczne ifd. Odpoiudedż 
nie jest tak. łain.a, gdylż składają, się 
na to rotjioaikte erzynnifct, pirzyczem 

nclyu w  najściślejszem znaczeniu p r z y  
isąda właściwie baidzo niewielka 
rola,. Z wyjątkiem jakichś poważniej­
szych defektów ' jabłka ocznego, które 
M taaJróe są, poważinym błędem pięk­
ności, w  oczach noianuilnąrch właściwie 
u i oma dużej różnicy, jeśli się ,je obser­
wuje same dla siebie. Kdlor tęcżówiki 
^fanorwi jeszicze biajważoSejażą, różnicę, 
obofc tego jeszcze moiże być mowa o 
większej lub nm.iejszey źrenicy i  zaiter- 

t wóeniu białka oczmogo. Pozatem jed­
nak. każde jabłko oczne' jest do dru­
giego podobne 

' 'Ważniejsze dla wrażenia ojgódttego 
jest .oitoczenio okdĆiA w ięc w  (pierw­
szym rzędzie . wyśc.ió>i\ka tłuszczowa, 
wypełniająca jamę oczną. Jeśli jest za 
obfite, K> wypycha gałkę oczmą na 
wirzch ii wów czas oczy są m dnkęm je 
wypukłe, c o . lazczegótniej A S e  wystę- 
jiujó przy  cherubie Baisedonwj..

.G dy wyśoipłfca ta jest zbyt skąpa, 
to gałka oczna ^apadia za  głęboko i 
nadaje oku wyimzjęierpiący.

W ielkie znacziptie posiada obwód 
powiek, od. ich formy zależy także for­
ma .i wyraz oka. W  dalszym rzędzie 
na. piękność oka składają się brwi 
i rzęsy oraz nruskuły, otaoziające jamę 
oczną, a wreszcie najaida, nosa.

Zaclrodzi pytanie, czy  pcnycczes^A 
Ipismetyikia p^suda środki d!la korek- 
tury oczu? W iele osób ma nicprzczwy- 
ciężońy lęk przed wszystkiem i proce- 
dora-ini., dotyczącemi oczu. Jest Aj j y  

'i dżęgpi slufBtne, bo oko jest jednym z 
t ó n i y p z y c h organów.

Jednak jak juiż wynika z tęgo, co 
■ł-yżąij powiedaitape, przy tych kosmęt 
tyc^nych aabiegąch właścirmc samo 
óko nie wchód®

NafomraJ można pr.zei'jrav»adlzić ko- 
raktirrę powiek. 1 tak, gny oczy są 
zaniadto wypukłe, można temu zaradzić 
przez lekkie za ry c ie  zewm.ętrznego 
kącika powiek.

Zanikowi; w y ściółki ■ ‘luazczjtwr.j i 
apawodowanym M  żap^óBgm oczom, 
można zapnibiedz przez pudniesienio 
ogólnego stanu zrkowia. Szpecące 
podkowy i worki pęd joSzynia można 
usunąć dii'0‘gą operatywną przez na- 
cięde ii ściągnięcie skóry p.pd doliną po- 
wiiefcą. Także przez uśundęcie nadmier­
nej wyiścióliKi tłuszczcmej zapobiega 
się tworzeniu worków pod. oczyma,

Niiemnicj można drooą operatywną 
usunąć znLa.riszcżki ua powiekach przez 
nacięcie skóry i .wyprężenie jej, przy- 
czem szew unieszcza się niewidcczmie 
tuż nad rzęsą.

Korektory nasady nosowej, . jakoteż 
m uskułów . 0ą także do p rzep w a d ze -  
niai. -jNiieminiej • nie należą jiijż dziś do 
rzadkość,bpkrrektury brwi, którym na­
daje się kształt dowolny, zwłaszcza, 
gdy są one zbyt bujne lub zbyt sze­
rokie.

Próbuje się też obecnie wszczep aniu 
w is ó w  do brw i i  rzęs, z nieszczegól­
nym . jednak skutkiem.

ZdotlnB operatorzy mogą też prze­
prowadzić korekturę potażersśa jabłka 
ocznego, a szczęśliwe operacje zeza. są 
już rzeczą, powszechnie znaną.

Alia.

Ona ,iQdsy* Naprawdę złotemu t mgnr 
niezawodząccmn nercu Czytelników nn-i 
szrch polecamy wdowq po poważnym1 
rzemieślniku. lwowAim, matkę legionisty
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran — znajdującą się obecnie w ohii
ozu Śmierci glodowei- Ni-szozęśliwa oU-
nisstka jeat iiadio ciężką kaleką, Uk, ź*
zupehiw najdrobnlęjiszej nawet kwoty ni*,
iw  w iiłoZta j a  Edpraccw. S Datki przyj­
muje Adarniatrao*. dlą J iath  obrońcy


